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Gospodarz domu 
strzelił w sufit, 


aby w ten sposób zmusić 
lokatora do opuszczenia 
swego mieszkania. 


Suchy trzask wystrzału rewofwero: 
wego zaalarmował wczoraj lokatorów 
domu przy ulicy Kochanowskiego 17. 

a Po chwili w klatce schodowej ukazat 
się mieszkaniect tej kamienicy Franci- 
szek Zborowski, który wybiegł na po- 
dwórze wzywając pomocy. 

— Ratujcie — wołał — sprowadzcie 
policję! Gospodarz chce mnie zaniordo- 
wać i strzelał do mnie z rewolweru! 

Po kilku minutach na miejsce wypad 
ku przybyło kilku policiantów. NA 

W międzyczasie lokatorzy domu obu 
rzeni postępkiem właściciela nierucho- 
mości, usiłowali nawet wedrzeć się do 
jego mieszkania, lecz, któryś z nich, bår 
dziej rozważny, zdołał ich uspokoić i 
skłonić do zaniedbagia tego zamiaru. 

Przybyła policja znalazła rzeczywi- 
ście rewolwer w mieszkaniu właścicie- 
la nieruchomości. Znajdował się on w 
szufladzie stolika, jednakże gospodarz 
przyznał się, iż przed kilkunastu minuta” 
mi z niego korzystał. 

— Nie miałem bynajmniej zamiaru 
strzelać do Zborowskiego, oświadczył 
on — chciałem go jedynie przestraszyć 
iz tezo względu wystrzeliłem w suif, 
Dochodzenie stwierdziło, iż tak było w 
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CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Strzelanina na ulicach Kowna 


Komuniści litewscy urządzają krwawe demonstracje. 
580 osób aresztowano w ciągu 4 dni. 


Kowmo, 5 stycznia. 
W odpowiedzi na przejawy wzrasta- 
facych represji ze strony rządu Walde- 
merasa komuniści litewscy urządzają 
coraz tò jaskrawsze demonstracje. 
Napady na patrolujące w nocy 


Kowno, 5 stycznia. Kreizenberga, której równieź grozi ka- 

Mimo uspakajających zapowiedzi are|ra Śmierci. 
sztowania ludzi podejrzanych o opozy= Kowno, 5 stycznia. 
cyjność trwają w dalszym ciągu. W B. prezydent litewski Grinjus, obalo- 
ciągu ostanich 4 dni aresztowano pono|jiv przez ostatnią rewolucję, który nie- 
wnie 580 ludzi w ogromnej większości| dawno odrzucił propozycję Smetony po 


wzdłuż ulic Kowna oddziały wojskowe 
powtarzają się coraz częściej, przyczem 
z nastaniem zmroku strzelanina na uii- 
cach miasta uniemożliwia ludności nor- 
mialny ruch. 

Ostatnio bojówka komunistyczna na 
padła na przedmieściu Kowna na patroł 
wojskowy raniąc kilku żołnierzy. W 


ra gmachu sejmu litewskiego sztandar 
komunistyczny powtarzając to w nocy 
z 2 na 3 stycznia. 

Kowno, 5 stycznia, 


komunistów. . 


Aresztowaną została pomiędzy in-|jął stanowisko kierownika oddziału są- 
rozstrzelanego komunisty |nitar' ego przy magistracie kowieńskim. 


nemi, żona 


Zabójstwo i samokójstwo w koszarach 


nocy na I stycznia komuniści zawiesili| (Kapral kładzie trupem kobietę, poczem strzela do siebie 


Kraków, 5 stycznia. 


bierania 60-dolarowej emerytury przy- 


Zawezwany lekarz pogotowia zastał 


Wczoraj, o godzinie 2 popołudniu ro- |już martwe zwłoki owej kobiety, stwier 


zegrała się w koszarach gen. Bema tra- 
gedja. której bliższe szczegóły, jak rów 


Wobec zlikwidowania przez premje nież i nazwiska osób są na razie wła- 
sa Waldemarasa zatargu o wydalenie z dzom nieznane. 


okręgu kłajpedzkiego redaktorów nie- 


Oto kapral 5-p. a. c. koło godziny 2 
wprowadził do magazynu broni jakąś 


dzając u niej ranę postrzałową nad u- 
chem, u kaprala zaś dwie rany na gło- 
wie. — Jak się w ostatniej chwili dowia 
dujemy, kapral ów nazywa się Stani- 
sław Jaskóła. Nazwisko zamordowanej 
dotychczas nie zostało stwierdzone. — 


mieckich, frakcja kłajpedzka na propo-| kobietę, do której po chwili strzelił z| Tragedia rozegrała się na tle erotycz- 


zycję Waldemarasa ma przystąpić do 
bloku rządowego. Organ poselstwa nie 
mieckiego „Litauische Rundschau“ za- 
czął ponownie wychodzić. 
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Wsneniały SukGES 


warszawskiego Szachisty. 


Monachium, 5 stycznia. 

W monachijskim -turnieju Szacho- 
wym, w którym brało udział 6 mistrzów 
wyszedł w ostatniej rundzie zwycięzcą 
szachista z Warszawy, p. Przepiórka. 
Miał on remis z Bogoljubowem, Spiel- 
mann pokonal Schmitta a Sanisch poko 
nał Gebhardta. 

Z turnieju jako pierwszy zwycięzca 
wychodzi p. Przepiórka, zdobywając 
4 į pół punktów. drugim jest Bogolju- 
bow (3 i pół). trzecim — Spielmann zdo 
bywający 3 punkty. Dalej idą: Sanisch 
—2 punkty, Gebhardt — 1 i Schmitt — 
półtora pumkta. ; 


Kafastrofa czarnomor= 
skiego Expressu. 


Osiem osób zginęło. 
Berlin, 5 stycznia. 
Z Bukaresztu donoszą, że express 
czarnomorski Bukareszt — Konstanza, 
w pobliżu dworca kolejowego Trajan w 
Dobrudży wykoleił się. 8 osób zabitych. 
Przypuszczają, iż katastrola spowodowa 


na została zamachem. 


„Młody dyplomata, zakradłszy się 
za kulisy teatru. czekał z bijącem ser- 
R wpatrzony w drzwi, oznaczone 

jc ś 
Potem zajrzał do wnętrza gardero- 


Viss 
"To, co iirzał. było tak potworne, że 
bez pamięci począł uciekać przed siebie. 
Milczał uparcie, cierpiąc niezwykle, 
aż ozwał się sam 
„CZERWONY BŁAZEN" 


brauninga, kładąc ją trupem na miejscu. 
Następnie zaś sam strzelił dwukrot- 
nie do siebie, raniąc się ciężko w głowę. 


nem. Jaskółę w groźnym stanie odwie- 
ziono do szpitala garnizonowego, 


Aresztowanie. przodownika policji 


za nadużycia i przywłaszczenie pieniędzy skarbowych 


Częstochowa, 5 stycznła. 

Na rozkaz sędziego śledczego I okrę 
gu, p. Awakumowa aresztowany został 
komendant posterunku policyjnego na 
Stradomiu przodownik Kaszycki za sze 
reg przestępstw służbowych i przywła- 
szczenie pieniędzy skarbowych. 

Bardzo charakterystyczne są okoli- 
czności, towarzyszące ujawnieniu nad- 
użyć, systematycznie popełnianych 
przez Kaszyckiego. 

Posłał vi do jednego z miejscowych 
sądów pokoju oficjalne zawiadomienie 
gminy Grabówka o odbyciu przez pew 
dego mieszkańca danej gminy kary 
aresztu. 

Wszystkie podpisy i pieczęcie na 
tym dokumencie okazały się siałsz9- 
wane, E 

Datsże dochodzenie wyświetliłó, że 
Kaszycki pobrał -nielegalnie 25 złotych 
od skazanega na areszt i następnie spo- 
rządził wyżej wymieniony dokument. 

Stanowi to tylko cząstkę popełnio- 
nych przez niego nadużyć. Sprawa nia 
być przekazana sędziemu do spraw 
szczególnej wagi Nierubiszewskiemu. | 

Władze sądowe uznały za możliwe 
izwolnmienie Kaszyckiego do sprawy za 
kaucją w wysokości 1000 zł., lecz suma 
ta, jak się okazuje, przekracza finanso- 
wą możność jcgo rodziny. 

Wiadomość o aresztowaniu przodo- 
wiiika Kaszyckiczo jest tem smutniej- 
sza, że dotychczas cieszył się on u 
swych przełożonych opinią gorliwego 
służbisty i był dobrze widziany, jako 
człowiek  niepospolitej odwagi, której 
dowody złożył niejednokrotnie podczas 
starć z bandytami. 

W początkach ubiegłego roku Ka- 
|Szycki w pobliżu swego posterunku zo- 
Stał w nocy pcełnięty nożem przez ją- 
kiego$ opryszka. 

Rezpoczął się wtedy nader uciążli- 


zal wy rozdział w życiu Kaszyckiego, zmu 


szonzgo ze swych szczupłych nie do- 
(chodzących 200 złotych poborów opę- 


dzać koszty utrzymania rodziny i swej 
kuracji. 

To prawdopodobnie stało się punk- 
tem wyjścia jego wykroczeń i zadecy- 
dowało o jego załamaniu. 

EZAR 


Bachrach na ławie 
oskarżonych 


wespół z „królem fałszerzy 


paszportów“. 


Warszawa, 5 stycznia. 


Do sądn okregowego w Warszawie 
wpłynął od prokuratora akt oskarżenia 
przeciw b. aspirantowi urzędu śledcze- 
go Danielowi Bachrachowi, którego po 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej 
w związku z głośną sprawa fałszowa* 
nia paszportów zagranicznych. Bach- 
rach oskarżony jest o rozmyślną bez- 
czynność. 

Wraz z Bachrachem na ławie oskar 
żonych zasiądzie 30 oskarżonych z „kró 
lem“ fałszerzy paszportów, Rubińskim 
na czele, 


Bolszewicy płacą 
szpiegom 


histywemi dolarani. 


Wilno, 5 stycznia. 

Przy aresztowanych szpiegach oraz 
przy agitatorach sowieckich znajdowano 
często fałszywe dolary. Przeprowadzo- 
ne przez władze bezpieczeństwa śledz- 
two wykazało, iż agitatorzy otrzymywa 
Ji z zagranicy wschodniej subsydja w 50 
proc. fałszywemi walutami. 


je ludzi. 
Subiekt handlowy Józef Maksymo+ 


istocie. 

Zborowski od dłuższego czasu żył 
na wojennej stopie z właścicielem mieru 
chomości, i 

Powodem nfesnasek była kwestja 
uregulowania komornego. 

Krytycznego dnia Zborowski ndall 
się do gospodarza, by omówić z nim tę 
Sprawę. 

Wywiązała się znów zacięta sprzecz 
ka, w trakcie której właściciel domu 
wydobył rewolwer t strzelił w sufit. 

> . '4 à > 
Tajemnicza Śmierć 
po libacji alkoholowej. 
Łódź, 5 stycznia. 

Do p. Stanisława Owczarka, zamiesa 
kałego przy ulicy Wysokiej 10, przy- 
szedł wczoraj w odwiedziny jego zięć, 
Bolesław Karpiak (Leszno 32). 

Z okazji tej obaj mężczyźni raczy% 
się przez dłuższy czas wódką. 

Po kilkugodzinnej libacji Karplak bę 
dąc mocno podchmielonym położył się 
na łóżko, by odpocząć. Gdy p. Owcza- 
rek zaniepokojony długotrwaym Snem 
gościa postanowił go obudzić, dokonał 
on strasznego odkrycia. 

Karpiak leżał na łóżku sztywny ł 
me zdradzał żadnych oznak życia. 

Po bezskutecznych próbach ocucenia 
go, wezwano pogotowie, którego lekar? 
stwierdził źgon. 5 

Zwłoki Karpiaka zostały zabezpie- 
czone przez policję do czasu zejścia 
władz sądowo-lekarskich, które ustalą, 
czy śmierć nastąpiła wskuteg ataku śer 
cowego, czy też zatrucia wódką. 


(róne samobójstwo 


młodej pary narzeczeńskie| 


Warszawa, 5 stycznia. 

W poniedziałek o godz. 10 wieczót 
rozegrał się w pustej sali. tanecznej 
tow. „Skała“ we Lwowie krwawy dra* 
mat miłosny, którego ofiarą padło dwo 


wicz wystrzałem z rewolweru odebrał 
życie swojej narzeczonej, 16-letniej Ko- 
sylakównie, poczem w zamiarze samo- 
bójczym strzelił do siebie, raniąc się w 
lewe płuco. Czynu dokonał prawdopo- 
dobnie za zgodą denatki, czego dowodzą 
pozostawione listy obojga. Władze są- 
dowe prowadzą śledztwo. 


— Jest to zagadka, dotychczas w 
świecie kryminalnym nie spotykana.. 
Zagadka, której, zda się, nikt nigdyby 
nie rozwiązał.., A jednak... 

— To był człowiek o dwóch twa: 
rzach... 

— Bezwzględnie.. I na obydwóch 
nosił maski... ! 

—- Nikt tajemnicy nie rozwiąże, tyl- 
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Miam y mofi 


Stany Zjednoczone 
na rozdrożu. 
„Konieczną jest zmiana 
serca narodów w duchu 
moralnego rozbrojenia* 


Donosłe przemówienie 
prez. Coolidge'a. 


Stany Zjednoczone są term mocar- 


stwem świata, które najwyżej niesie 


Chorągiew bezwzględnego pacylizmuyu, a 
zarazem tem, 
Chorągiew ta poważnie się zachwiała w 


fęku swego piastuna wskutek interwen- | 
guy i WY W Ameryce rozpowszechntają stę coraz 


Pli Staaów na terenie Nikara 
prółanego przez to konfliktu 
eksykiem. 


Stanów z 


„„„Nikaragna, niewielka republika środ 


kowo - amerykańska, jest podobnie lak 
innè tamtejsze republiki pół hiszpań- 
skie, a w gruncie rzeczy metysowskie, 
jahik'em niezgody pomiędzy Stanami a 
Meksykiem. Meksyk pozostaje od wie- 
lu la' w ostrej scysji ze Stanami: bezpo 
średnim jej powodem jest konflikt w 
sprawie koncesji cudzoziemskich uzy- 
skanych na naftę, a skasowanych przez 
ohecny rząd meksykański (prez. Cal- 
les); pośrednim powodem jest obawa 
republiki łacińskiej przed grożącym im 
coraz wyraźniej protektoratem angiel- 
skiej rasy. : 

Prez. Coolidge zgodził się przed ty- 
godiiem, aby admirał Latimer wysłał 
do portu Puerto Cabeza okręt wojenny 
amerykański i wysadził na ląd znaczniej 
szy oddział marynarzy. 

Krok ten wywołał ogromne wraże- 
nie i w północnej i w południowej Ame- 
ryce, a ogólnie zrozumiano go jako 
wstęp do właściwej wałki między Sta- 


które ją jedynie niesie. 


| 


| 


nami a Meksykiem. W Costarica, w. 


Chile i w innych republikach łacińskich 
przyszło też do manifestacji przeciw 
Stanom, rząd meksykański założył na- 
tychmiast protest. 
zawrzało i w samych Stanach, a sena- 
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Medjolan, miasto pamiątek. 
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Człowiek który sam je- 
aen wybudował kościół. 


bardziej t, zw. „side cars“ — motocy- 
wygodne. 
T CEN. RRRA TEDE ZZA 
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że. SE We wsi Venerranu, w pobiizu Bolonji 
P.erwsze Śniadanie - Kawa na parze —Sulepy, zaku- |pewien murarz wybudował sam jeden 


py i targi —Różnobarwny; 


rzy czy Cudotwórcy?—Przekupn e pamiątek —Katedra 


Medjolan budzi się ze snu wcześnie, 
już o ósmej otwierają si tak zwane Ess- 
presso — kawiarnie, w którycn kakao i 
kawa przyrządza się dla każdego z gości 
osobna za pomocą wielkiej maszyny o- 
$rzewanej parą. 

leko nalane do kubka podstawia się 


pod kranik, z którego idzie gorąca para | 
i w ten sposób się je grzeje; kawa na- | 


parzana też za pomocą pary nazywa się 
capucino i jest zawsze świeża, aroma-, 
tyczna, a co zatem idze smaczna. 

Po śniadaniu, które się piie, stojąc i 
które kosztuje dwa liry wychodzimy na 
miasto; w Sklepach można kupić dużo 
ładnych rzeczy nawet względnie nie dra 
go targować się jedaak trzeba zaciek'e, 
Nawet w dużych magazynach  położo- 
nych koło placu Katadralnego, w galerji 

iktora Emanuela, można odfargować | 
do 30 procent od ceny postawionej 
przez sprzedawcę. 

Usługa w sklepach bardzo uprzejma, 
prawie wszędzie można się porozumieć 


Ale co ważniejsze! po francusku. 


lice Medjolanu, a zwłaszcza ulice 


pó q L 
tor Borah pośpieszył natychmiast do! W centrum, galerja Wiktora Emanuela, 


Podsekretarza Kellaga z wyrażeniem 
oburzenia przeciwko polityce: „imperja- 
listycznej* jako sprzecznej z nałwyż- 
szem hasłem demilitaryzacji świata. — 

a+ Nacisk musiał być silńy, skoro rząd 
waszyngtoński natychmiast na to dał 
odpowiedź. W dniu 30 grudnia prezy- 
dent Coolidge korzystając z obchodu 
jakiejś rocznicy (150 rocznica bitwy pod 
Princeton) wypowiedział mowę z apo- 
tezą pacyfizmu i z potępieniem mili- 
taryzmu. Zastrzegł wprawdzie, że jest 
zwolennikiem obrony Stanów na 


plac, na którym znajduje się sławna o e, 
ra — Scala — są natłoczone. zg elkli- 
wym tłumem. Ma się wrażenie, ze roz- 


mawiający ludzie za chwilę zaczaą się| 


Czy obecne suknie kobiece 
są modą, czy: kostjumem. 


Wybitny laryngolog paryski, dr. Lan: 


dol, zajmujący się w chwili wolnych od 
pracy zawodowej studiami nad historią 
i filizoiją kostiumu, wygłosił niedawno 


lądzie w Paryżu szereg odczytów dla pań, od 


i na morzu. ale militaryzm i imperializm powiadając w tych prelekcjach na pyta 


uroczyście potępił: 
_ „Stany Zjednoczone — powiedział 
az nie posuna się do naruszenia polityki 


pok 


Koju przez powtórzenie systemu wy- 
dam się za polityką tworzenia pogoto- 
wia, narodowego, to jednak przeciwny 
$m wszelkim wysiłkom w kieruńku 
zmilitaryzowania Ameryki. Konieczną 
Jest zmiana serca narodów w duchu mo 
ralnego rozbrojenia. Jeżeli moralne roz 
hrujenie stanie się faktem, wówczas za» 
panuje zamiast nienawiści powszechna 
przylazń, zbrojenia staną się uiepotrzeh 
ae, jak również międzynarodowe trakta 
ty e ograniczeniach zbrojeń. Ponieważ 


j 


Sçigów zbrojeń. Jakkolwiek opowia-| 


| 


nie powyższe. 

Kostjum — mówił — 
życią społecznego danej 
też w każdej epoce dziejów kostjum, to 
rzecz naizupełniej potrzebna, niemal 
przyniusowa. Każdy etap w dziejach ko 
stjumu odpowiada etapowi w dziejach 
obyczajów, a związek pomiędzy sztuką 
ubierania się a sztuką życia jest tak ści- 
sły, że wywołane przez kaprys człowie 
ka zmiany w kostiumie epoki szybko 
znikają i mnszą przystosowywać się do 
zmian iuewólnych, ale wewnętrznie ko 
niecznych. Wpływ woli człowieka na 
zmiany kostiumu mieści się tylko w gra 
nicach miody, stanowiącej jeno zmiany 
w szczegółach samego kostiumu. 


jest wytworem 


Obecnie — wnioskuje „dr. Landol — |chę pomagać, 


jesteśmiy świadkami zmiany kostiumu, 


|ności uwijają się auta, które cudem ni- 


epoki. Dlatego dłuższy. 


„nionemi 365 dniami l 
trząsamy z siebie raz na zawsze wszy- 


,wodzenia! 


kościół. Pracował nad budową 32 lata. 


roześmiany tłum. — Szofe= Obecnie mia-on 68 lat, 


boksować lub mówić sobie słowa zgoła 
nieprzysiojne. Ale to tylko złudzenie. | 
Tłum włoski, mówiąc — krzyczy, zacho 
wije się głośno, jest roześmiany, roziało 
wany, śród grupek stojącej publicz- 


Gramojon--orkiestra. 


kogo nie najeżdżają, śdyż publ czności 
nie wystarczają trotuary. Nie zważając 
na trąbiących szoferów, którzy za po- 
mocą jakichś sztuk magicznych wymija- - 
ją przechodniów, tłumek chodzi po jez- 


Medjolan szczyci się poza całym sze 
regiem muzeów, przedewszystkiem prze 
cudowną katedrą, zbudowaną w r. 1386 
w gotyku włoskim, która, gdy się na nią 
patrzy z lotu ptaka, ma kształł krzyża, 
Ogromna katedra o przepięknych rzeż- 
back i witrażach, surowa į potężna czy 
ni imponujące wrażenie, 

Przed katedrą — na schodach stoją 
przekupn'e osobliwości włoskich į han- 
dlarze wiłlokówek, którzy sprzedają 
też i reprodukcje poszczególnych malo 
wideł, znajdujących się w ościele. Han' 
dlarze gestykulują, krzyczą, instynktem 
wiedzeni w masie przechodniów, pozna- 
ja cudzoziemców; i we wszystkich zna- 
nych sobie językach wychwalają swój to 
war, l 


Dwüti berunńczykow: ślusarz į stolarz 

skonstruowali gramofon 0 tubie tak po 

tężnej, iż słuchacz ma wrażenie, że gra 
orkiestra, składająca się z 20 osób. 


Influenza w Szwaj. 


NAT RT carji. 
i mają w sobie charakter czegoś mimo- kred 
wolnego, potrzebnego, co zaznacza się| Wskutek długotrwałej suszy zimo- 
w dziejach kostiumu przy każdym prze |wej i częstych zmian' temperatury, w 
wrocie historycznym. Moda może w da | Szwajcarji wybuchła w drugiej poto- 
SE DRA R Ry wie grudnia tak silna epidemia influenzy 
> È HS . : Ż s ‘r e'e 4 
zaś skła i dostosowane do niej włosy |© W niżej położonych miejscowościach 
krótkie, to kostjum, ustalony na czas|Szwajcarji zachodniej musiano poza. 
mykać szkoły. | y 


Co przynosi szczęście? 
Na progu A AAA ira 


te-bonhenr, a my.mu pomożemy w Wye 
borze, wymieniając. co też przynosi 
szczęście. ODAS 
sikie przykrości hiepowódzenia i tro-| A więc. Zwierzęta: sloñ, świnia, 
ski! Nowy Rok musi być wreszcie ro- wąż, malpa; kot biały, albo czarny, 50- 
kiem szczęścia. rokiem zupełnego po-: wa, jaskółka skarabeusz, biały Szczur, 
|biała kura (człowieka, . który - mial 
szczęście. nazywano dawniej we Fran- 
A więc przedewszyst- cii „synem białej kury“). 2 

kiem uczynić to można przez powszech' Rośliny: Czterolistna * koniczyna, 


Losowi iednak należy zawsze tro- 


bo też znajdujemy się pośrodku wybitne nie znane j uznane noszenie amuletów. 
go przewrotu historycznego. Krótkie Począwszy od nowego. roku każdy 
spódniczki i krótkie włosy, to nie moda niech nabędzie sobie taki maleńki por- 
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niestety, stan taki jeszcze nie nastąpił. 
muszą być utrzymane sztuczne bariery 
dia ochrcny pokoju i dobrobytu ludzko- 
śe), gdyż duch chciwości, zazdrości, nie 
mawiści i zemsty nie został jeszcze wyr 
Wary z serc narodów. Ludzkość musi 
szukać środków. aby się ochronić przed 
złym! doradcami. 

Wedle wszelkiego prawdopadobień- 
stwa mowa ta ma uspokoić obawy, ia- 


ZYD SPRZ? ZPATRBY Z AIR 


— Z NŚ 
oSA 


koby Stany Ziednoczone gotowe były |sza: popieranie pacyfizmu i haseł roz- 
do podjęcie wolny z Meksykiem z racji brojenia — czy też pilnowanie realnych 
wypadków w Nikaragui. interesów swej ekspansii. Jak dotąd wy 

W każdym razie Stany przechodzą|dac się że uważają bezwzgłędny pucy 
obecnie krzyżową próbę co do kwestii.ifizy za hasło przynoszące im wydat- 
jaka polityka jest dla nich racjonalnej: |niejszć kurzyści. i 


' 


konwalia. jemioła, 
cyklamena. a 20% 
Minerały: Brylant, koral, jaspis: sza 
fir topaz, turkus, ametyst, granąr ru- 
bin, lapis lazuli. i n5 
Oto, jakie przedmioty zalecają no- 
sić przy sobie uczeni -adepi tajemnei 


liść *bluszczu, nurt. 


wiedzy, Oczywiście nie należy się z ta- 
kim amuletem ngdy rozstawać. uliyba, 
(że się chce szczęście swoje odsiąpić koe 
duż nic poradzić nie 


(mu innemu. A na to 
można. 


<= 
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„EXPRESS WIECZORNY”, 


z, 


„= Byliśtty wczoraj w përze. Aku- 
styka jest wspaniała... i 
„=Aw jakiej występowała roli?.. 


+ 


— Czy ona wam daje dużo mleka?.. 
— Bardzo mało... 

— Dlaczego?... 

— Bo to nie jest wogóle koza, lecz 
koział,.. | t 


== WB" "DW" KE 


|Podstuchana rozmowa złodziejska. 


O czem gawędzili wczoraj dwaj 
złodzieje w szynku na Bałutach? 


Łódź. 5 stycznia. 

W szynka na Bałatuch spotkali się 
dwaj starzy druhowie — złodzeje. Sie- 
dli przy stoliku, kazali podać piwa, za- 
kąsek i sznapsa i poczęli gaworzyć o 
tem, o owem i tamtem. 

Wokoło zaduch, stęchlizna, 
woń potu. Niski pułap, ze zwisającą po- 
środku lampą ‘naftową, Płuca pracują 
cieżko, wdychając skąpą ilość tlenu. 

— No i co, brachu słychać? — zapy 
tał jeden ze złodziei łyknąwszy spory 
kieliszek „monopolki''. 
no nic... Zrobił się ruch w na- 
szym złodziejskim fachu... Obroty są 


przykra 


— 


żŻonobójstwoa. 


nz | Jm 


Mąż udusił żomę, a następnie powiesił ją w stodole, 
by upozorować Śmierć samobójcza. 


Słady paleów na szyi zmarłej zdradziły mordercę. 


Piotrków, 5 stycznia. 

Jan Libecki nie odznaczał się zbyt- 
hiem umiarkowaniem w życiu to też w 
ciągu paru lat 

toztrwonił majatek 
adziedziczony po oicu. 

Stanąwszy u progu ruiny nie stracił 
otuchy, wiedząc o tem, że bogatym 
ożenkieni może się uchronić od nędzy. 
Pozejrzal się po okolicy i z grona kan- 
dydatek do hymenu wybrał najstarszą, 
lecz za to naibozatszą niewiastę. 

Miała ona zgórą 50 lat, dużą posia- 
dłość ziemską i sporo gotówki. Libecki 
poczał się zalecać do bogatej wdowy, a 
ponieważ był obrotnym człowiekiem, 
wkrótce pozyskał jej względy. W rezul 
tacie powyższych zabiegów 

odbył się śłub 
Libeckiego z Heleną Kurpińską. 

Lecz młody hulaka zawiódł się sro- 
dze. przypuszczając, że będzie mógł 
kontynucwać dawny tryb życia. 

P. ì ibecka okazała się energiczną 


Nazajutrz rano mieszkańcy wsi Igna 
cew (pow. piotrkowski) zaalarmowani 
zostali rozpaczliwemi krzykami, docho- 
dzącemi z zagrody Libeckich. Przybyli 
na miejsce i ku zgrozie swej uirzeli 

wiszącą u belki Libecką 
a przy trupie lamentującego jej męża. 

Zawiadomiono policję, której Libec- 
ki zdesperowanym głosem opowiadał, 
jak te żona podczas jego snu wyszła z 
mieszkania i popełniła samobójstwo 
przez powieszenie w stodole. 


Udcięto zwłoki i poddano je doraż- 
neriu zbadaniu. Na szyi nieboszczki, 
prócz śladów od powroza widniały sine 
plamy od palców... To nasunęło policję 
na domyst, że Libecka została uduszona 
a dopiero później powieszono ją dia za- 
tarcia śladów morderstwa. Podejrzenie 


padłc na Libeckiego, o którym wiedzia | 


io, że źle obchodził się z żoną. Areszto 
wano go i poddano badaniu. 
W krzyżowym ogniu pytań 
przyznał się do zbrodni. 
BNR FESE EREA 


Dwa zamachy samobójcze. 


~ mmm ZE J Z zy 


18-letni piekarz i 2l-letni bezrobotny usiłowali się otruć. 


Łódź, 5 stycznia. 
Straszne krzyki rozległy się wczo- 
raj wieczorem wsskromnem mieszkanku 
przy ulicy Aleksandryjskiej 24. 
Gdy bowiem zamieszkała tam Bies- 


niewiastą i potrafiła ujarzmić młodego lerowa udała się do kuchai, oddzielonej 


małżonka. Stale nosiła przy sobie klu- 
cze od kasy nie dając Libeckienfu pie- 
wiedzy 
nawet na drobne wydatki. 
Nie pod.bało się to młodemu hułace, to 
też na tle rozporządzania pieniędzmi 
ŻONY 
wszczynał z nią kłótnie. 
Gdy nie pomogły słowa ostrych wyrnó- 
wek, chwycił się argumentu pięści, _ 
katując nieszczęśliwą kobietą. 
„Tak na kłótniach i bójkach upłynęło kil- 
oka miesięcy. 
= Przed paru dniami Libecki od jedne- 
to z sasiadów powrócił w nocy do do- 
mi pliarty, 
Z miejsca wszczął awanturę, 
Żadałac od żony pieniędzy na wódkę. 
Łibecka odmówiła mu kategorycznie. 
Wówczas rozsierdzony małżonek, 
fak zwykle, puścił w ruch pięści. Kato 
wina kobieta daremnie przerażliwym 
krzykiem wzywała pomocy. Krzyki 
żony jeszcze bardziej rozwścieczyły pi- 
ianego męża. Przewrócił ją na ziemię 
i chwycił za gardi 


| 
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korytarzem od pokoju, ujrzała swego 
18-letniego syna, Lefbę, leżacego na po- 
dłodze. 

Młodzieniec wiiąc się w bólach, wpa- 
kował sobie do ust chusteczkę, by nie 
słyszano jego jęków. 

Przerażona kobieta, nie mogąc do- 
wiedzieć się od syna, co mu się stało, 
zaalarmowała sąsiadkę, która wezwała 
pogotowie. 

Przybyły. lekarz. stwierdziwszy otru 
cie jodyną. udzielił desperatowi pierw- 
szej pomocy, poczem w stanie dość po- 
ważnym, pozostawił go na mielsci. 

"18-letni Lejb Biesler był czeladni- 
kiem piekarskiu:. Będąc podporą finan- 


sowa zubożałych rodziców, pracował 
gorliwie i nigdy nie skarżył się na swój 
los; — Co spowodowało rozpaczliwy 
krok młodzieńca r niewiadomo. 


+4 

W kurytarzu, w klatce schodowej do 
mu przy ulicy Franciszkańskiej 42, je- 
den z lokatorów tej kamienicy natknął 
się na ciało jakiegoś mężczyzny, leżące 
na podłodze. 

By on nieprzytomny i zdradzał słabe 
oznaki życia. Zabrano go do jednego z 
mieszkań. dokąd też wezwano pogoło- 
wie. — Przybyły lekarz skonstatował 
zatrucie jakimś płynem i udzielił mu 
pomocy. 

Na zasadzie dowodów osobistych, 
Które posiadał przy sobie, stwierdzono, 
iż był to 21-letni Marian Krawczyk. 

Krawczyk był od dłuższego czasu 
bezrobotnym i prawdopodobnie to go 
skłoniło do targnięcia się na życie. 


Podtatusiały donżaan pod groźbą Śmierci 


Wielim, 5 stycznia. 


40-letni mieszkaniec Wielunia, nieja- 


ki Jan Szymczyk zakochał się po uszy A W 


w młodej, 17-letniej dziewczyne, za- 
mieszkałej w jednej z okolicznych wio- 
sek. Ta ostatnia stale wyśmiewała się 


Póty w żyłastych z niego i unikala towarzystwa podtatu- 


palcach zniótł tchawicę nieszczęśliwej sałego donżuana. Lecz Szymczyk wy- 


kobiety póki nie zesztywniała mu w 
tękach. Popiera 

na widok posinionego trupa 
óckhał. 


trwale prześladówał Janine R. Śledził 


ia na każdym kroku wyzyskiwał każ-| 


dą okazję do spotkań. > 
W dniu wczorajszym natknął się na 
Janinę na jednej z wiejskich dróg pod 


agarnał go strach przed odpowiedział- 
neśŚcia i postanowił 


„iało żony zaniósł do stodoły i powiesił 
; helki, chcąc upozorować w ten sposób 
imierć sarnobójczą, 


wszczął rozmowę na temat swojej mi- 
tości.. Dziewczyna żapały podtatusiałe- 


IWA MA 1/-10006)- diewe. 


Wówczas, roznamiętniony, błyskawi 
cznym ruchem pochwycił ją w pół i za- 
mąszcz krzewów. Tu powalił Ja 
nię R. na ziemię, usiłując ja zgwałcić, 
Dziewczyna stawiła rozpaczliwy opór. 
Jednocześnie krzykiem wzywała pomo 
cy. Ale — na nirszczęście jej — nikogo 
w pobliżu nie było. Mimo wszystko, otia 
ra rożbestwiońmego napastnika nie chcia 
ta mu ulec. 

Wówczas Szymczyk dobył z kiesze 
ni nóż i pod groźbą śmierci zmusił dziew 
czynę do oddania mu się. 

Uczyn:'wszy zadość swym zbrodni- 
czym instynktom. nieprzytomną dziew- 
czynę pozostawił w krzakach. a sam od 


go donżuana ochładzała bezlitosnemi |dall się w kierunku Wsclunia. 
ahrvć fakt bestlalskiego morderstwa. drw nami. R ] pr: 
e Gdy przechodzono obok krzewów |szła do siebie dowlokła się do policji w 
przydrożnych, Szymczyk nagie uczynił; Wieluniu i zameldowała o gwałcie, do- 


towarzyszcę swej niecną propozycję. 
Odrzucita ją z oburzeniem 


Jan na R. po pewnym czasie przy- 


konanym na niej przez Szymczyka. 
Zbrodniczego donżuana aresztowano 


ań 


* ul, Warszawskiej 
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znaczne. Np. ze sk,adu Silberberga przy 
Nr, 9 śwsnęli nasi 
| kamraci towary wartości 10,000 złotych. 

— Co powiadasz? Ładna sumka jak 

na dzisiejsze czasy.. Stanowczo gorzej 
poszczęściło się temu, co skradł Aleksan 
drowi Altenbergowi skrzynię przędzy, 
, wartości tylko 100 złotych... O ile wiem 
przędza ta należała do fabryki Rudzkie- 
go na ulicy Północnej 7, a Altenberg 
miał ją na swym wozie... 

— Dużo strachu miał taki złodziej, a 

korzyści — niezbyt wiele... 

„— Widać, że nie fachowiec... Bardzo 
dużo mamy teraz tanich złodziei od przy 
padku do przypadku, którzy hańbą okry 
wają nasz zawód. Jak naprzykład taki 
ptaszek, który buchnął Garzbartowi Le- 
opołdowi z ulicy Cegielnianej Nr. 114 
psa rasy wilczej.. To nie był prawdziwy 
zlodziej, bo takiemu to pies nmiepotrzeb 
DY ws " 

— Masz rację.. Na psa łasźczy s. 
tylko złodziej—amator.., 

A słyszałeś, kolego, że u pani 
Zoiji Dawidson przy ul. Cegielnianej 22 
skradziono jeden banknot stuzłotowy? 

— Owszem, słyszałem. Mam wraże- 

nie, że i to była również amatorska „ra 
bota". i l 

— Bezwzględnie... „Nasi” to kradli w 
mieszkaniu Rozenieiga przy ul, Piotrkow 
skiej Nr. 114. Obłowili się niezbyt, alei 
434 złote na piechotę nie idzie.., 

— A, no tak... Masz rację,.. 

— Albo ci, którzy -krecili różne 
jrzeczy z mieszkania Bendeta Rozenbla- 
„ta, wiesz już na Piotrkowskiej Nr. 82,.. 

— Wiem... Opowiadali mi to dzisiaj 
przed południem... Ale, słuchajno, Jó- 
zek, masz papierosa? 

' — Ho, ho... Ile tylko zechcesz... Mó 
kum odstąpił po znajomości kilkanaście 
paczek papierosów... 

— Ten rudy? A skąd do niego tyle 
„łajków” ? 

— Amo, buchnął najprościej w świe 
cie z wozu Hilarego Landaua skrzynkę 
wyrobów tytun'ówych, będącą własno: 
ścią Rogowskiego Tadeusza z ul Trań- 
gutta Nr. 5, Só 

— Dużo warta taka skrzynka? * 
, — Siedemset trzydzieści sześć żlo: 

CISZÓW.. | 4, s 

— Spora simka.. 

— No, chyba... Ale wiesz z wozów 
to się dosyć dobrze kradnie,, Codzień 
kilka takich „operacji“... Wezoraj były 
— trzy. O dwóch jużeśmy gadali, a trze- 
cia — dokonana została na szkodę Da. 
wida Rozenberga, któremu świśnięto z 
wozu 13 kilogramów przędzy wartości 
200 złotych. 

— Zapomńiałem ci powiedzieć, że 
włamywacze nie próżnują... Opowiadał 
'mi „rudy Janek”, że ze sklepu Redlicha 
Symchy (Pomorska Nr, 19) skradziono 
przy pomocy włamania mydła na. sumę 
2,000 złotych... A 4 

— Phiii.. Bądą się mieli czem myć, 

— Naturalnie... Ale my tu tak *raci- 
"my czas i nie pijemy., Za zdrowie na- 
szych kamratów, którzy kradną, jak Lu 
cyfer przykazał... 

— Zdrowie! Cyk! 

— Jutro i my pójdziemy na bucha: 
nie... : 

— Ma się rozumieć... Ludzie nie us 
mieją pilnować swojej własności, % my 
na tem robimy interesy... 

— Za zdrowie.., 

— Za zdrowie... 

— Cytk, braciszku.. 

— Cyk,. A 


TESKA PEREIRAN r a a 


„nalka“ w Pabianicach. 

Tow. Operowe, które kończy przy= 
zotowywanie oper: „Carmen, iraba- 
dur“ i „Madame Buterily" wznawia w 
przyszłym tygodniu op. „Halke“, wy 
stawiając ją najpierw w Pabianicach, 
niebawem zaś w Łodzi dla inteligencii i 
młodzieży. gy 

W związku z tem. prosi zarząd soli 
stów, członków chórów i baletu na 6- 
statnie próby, iakie odbędą się 5 b.m. 
t.j. dzisiaj we środę o £. 8-ej wieczo= 
rem w Tow. Chopina. Ul. Piotrkowska 
nr. 92, oraz dnia 6 i 9 b. m. o godz. 10! 
rano w Teatrze Miejskim. t.j. we czwar 
tek i niedziele. ' idż 


h 
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— Czemu wystąpił pan z waszego 
tlubu?.... 

— Niech pan sobie wyobrazi co za 
bezczelność! Wybrano mnie kasjerem, 
a jednocześnie uchwalono kupić kasę 
kontrolną! . 
BIRRRGRECEODU 


MOJE MINJATURY, 


STOSUNKI. 


Właśnie zbliżaliśmy się ulicą Cegiel- 
gdy mój a+ 


nieną do Piotrkowskiej, 
ciel Adzio stanął na rogu, puknat się w 
kieszeń i rzekł: 

— Poczekaj nie mam papierosów... 
Może mi pożyczysz pół złotówki?.. Nie 
masz? W takim razie wezmę bez pie- 


niędzy,,, 

Podszedł do stojącego inwalidy, po- 
czekał aż wszyscy fdijenci odejdą, po 
czem rzekł jak do starego znajomego: 

— Dobry wieczór panus. 

„Skrzynikarz* spojrzał j yby nie 
przypominał sobie twarzy, bechtaa 
jednak uprzejm tonem Adzia zdjął 
czapkę i sdrzekii | 

— Dobry wieczór szanownemu pa- 
NI. 

— Proszę dziesięć „Ergo“. 
wezmę więcej i razem zapłacę... 
Wziął papierosy i poszliśmy dalej, 

, — Jakto bierzesz papierosy bez pie 
niędzy?,, — zapytałem, — Czy om cię 
zna 2... 

— Nie..— odrzekł Adzio, zapalając 
jnie papierosa. 

s Więc jak ty to robisz?.. Czy on 
mię wie nawet jak się nazywasz?... 

— Nie... Skąd on ma o tem wiedzieć. 

— I adresu twego też nie zna?,,, 

— Nie.. Nigdy mu nie mówiłem, gdzie 
mieszkam... 

_ — Nie rozumiem, więc on tak daje 

emu o papierosy?... 

— Nie.. Trzeba sobie wyrobić sto- 
sunki, rozumiesz?... To jest wielka sztu- 
ką.. Nie każdy potrafi.. 

Stosunki u papierosiarza?.. To 
ciekawe... Czy możesz mi zdradzić ta- 


Jutro 


 jemnicę w jaki sposób wyrabia się sto- 


sunki u papierosiarza ?,,, 
— Tylko proszę cię bez ironji., Może 


my zaraz wejść do pierwszej — lepszej 


restauracji, zjeść obiad i też nie zapłac 
ami Ro: Trzeba mieć stosunki.. $ 
im 


— Z ludżmi.. Bez 
— Więc jak ty to r 
z papierosiarzem,,, 


o ani Nisz... 
isz?,.. Naprzy- 


— Bardzo prosty sposób. W 
tylko troszkę sprytu i odwagi.. a 
już u niego oddawna.. Oczywiście nie 


stale, lecz od czasu do czasu... Przez 
paee kilka tygodni płaciłem gotów- 
ą.. Wiedziałem jednak, że nie zawsze 
będzie forsa.. Trzeba się zabezpieczyć. 
Musiałem więc zwrócić na siebie jego 
uwage.. Żeby mnie potem poznał... Kuś 
czyniłem to w ten sposób, że kupując pa 
pierosy, mówiłem mu zawsze „dobry 
wieczór.. Poznał więc mój głos... I wy 
różmiał mnie z pośród swych klijentów, 
albowiem tylko ja jeden mówiłem mu 
„dobry wieczór"... Potem zacząłem z 
nim pewnego razu rozmawiać na temat 
pogody.. W ten sposób nawiązałem z 
nim stosunki... I teraz wystarczy, bym 
mu powiedział dobry wieczór, a już mnie 
poznaje, choć nie wie jak się nazywam 
i gdzie mieszkam... To się nazywa „tura 
bianie stosunków”, Rozumiesz?... 

Słuchałem i otworzyłem usta z wiel 
kiego podziwu... 

_Adzio wypałat już drugiego papie- 
rosa... 

Patrzałem na niego z szacunkiem. 

A on zatrzymał się przed jednym że 
sklepów z galanterją i zapytał: 

— Może chcesz sobie kupić koszulę 
dzienną, albo krawat... Chodź, wejdzie- 
MY. Dostaniesz bez forsy... Ja tu mam 
8 


- Podatki, 


„EXPRESS WIECZORNY“. 


podatki, podatki... 


Epidemja podatkowa ogarnęła całe miasto i odebrała 
wszystkim humor. 


Prawdziwe piekto rozpoczyna się dopiero w urzędzie podafkowym 


Łódź, 5 stycznia. 
Człowiek spółczesny składa się głó- 
wie z trzech elementów: — 


z duszy, paszportu i podatku. 


Trzeci element ogromnym swym cię- 
żarem przytłacza wszystkie inne. 

Ośmielam się twierdzić stanowczo, 
że trzy czwartę ludności miasta Łodzi 
zastanawia się obecnie nad pytaniem 

skąd wziać pieniądze na pokrycie 
podatków. 

Szczególnie po pierwszym dniu sty- 
cznia zbiegają się wszystkie terminy 
płatności różnych podatków, a jeżeli do 
damy jeszcze do tego zobowiązania 
wekslowe, które należy wypełnić w 
tym samym okresie — łatwo sobie wy 
obrazić jak 
ciężki musi być sen każdego łodzianina! 


Dziś za wszystko trzeba płacić po- 
datek. Nasi pradziadowie pod tym 
względem niz mogą nam zazdrościć. 

Nie straciła nic na aktualności mą- 
dra charakterystyka systemu podatko- 
wego, wypowiedziana przez jednego z 
słynnych działaczy społecznych w Ax- 
glji w początkach 19-go stulecia. 
SCEO ERA 


Gdy panna Mania 


P. Chaskiel „świsnął* piękny pierscień brylantowy. 


Pabjanice, 4 stycznia. 
P, Mania Rotkopi, Gdańska 6, zajęta 
była właśnie przyrządzaniem obiadu, gdy 
u drzwi wejściowych dał się słyszeć 
dzwonek. 

Jak się okazało, p. Chaskiel Rotberg 
(Bóźniczna 9), przybył do p. Rotkopf z 
wizytą. Nie w smak jej to poszło, w 
kuchni bowiem smażyły się na patelni 
kotlety, Ale nie wypadało gościowi 
zamknąć drzwi przed mosem. Zrobiwszy 


tedy słodkokwaśną minę, do pokoju po- | k 


prosiła p. Rotberga. 

Podjęto rozmowę. W tem z kuchni 
doszedł swąd spalonego mięsa. P. Mania 
skoczyła jak oparzona, pozostawiwszy 
p. Chaskla samego w pokoju. 

Począł się rozglądać wokół, W pew 
nym momencie wzrok jego spoczął na 


Hulanki „ducha-żartownisia* 


Tajemnicze „paczki* w Versailles pod Paryżem. 


Miasto Versailles od kilku dni cżymi 
wrażenie prawdziwego domu wariatów 
z powodu niewytłumaczonych, tajemn'- 
czych żariów, których śmieszną of'arą 
padają liczni, codziennie inni mieszkań- 
cy. — Na oknach, w bramach, pod 
drzwiami, na schodach domów zjawiają 
się ni stąd ni z owąd niezamówione 
przez nikogo, najróżniejsze przedmioty 
zapakowane w jednolite paczki, adreso- 
waen do poszczególnych osób. 

W godzinach rannych sposobem dö- 
tąd niewyjaśnionym, rzeczy te są już na 
miejscu i mimo ścisłej kontroli, nikt je- 
plas nie odkrył tajemnicy, kto je wy= 
syła, 

Pewien malarz pokojowy otrzymał 
dwa wawrzynowe wieńce, dziesięć 
skrzyń szampana, liczne zabawki į kilka 
tuzinów ostryg; „przed dom 70-letniej. 
starei panny zajechało 12 ślubnych po- 
wozów, zamówionych podobno telefoni- 
cznie przez tajemniczego klijenta, 

Uliczny handlarz węgla znalazł na 
progu swego mieszkania 150 książek 0 
spirytyzmie do niego adresowanych, 
rzeźnik zaś, zamieszkały w pobliskiej 
kamienicy, otrzymał 12 par starych, po= 
dartych trzewików i butów. 

udność przypisuje te niesamowite 
żarty niedawno zmarłemu obywatelowi 
miasta, znanemu z dowcipu i złośliwości 
Miał powiedzieć podobno na łożu Śmier- 


kesżęzki rozeszła się nMędzy ludźmi. 


na Placu Woiności. 


— „Podatki -- rzekł publicysta an- 
wieiski — dotyczą dziś każdego przed- 
miotu, który bierzemy do ust, każdsj 
rzeczy, która pokrywa nasze ciało lub 
leży pod raszemi nogami. Podatek tā- 
łożono na wszystko, co sprawia, tam 
przyjemność  cdczuwaną zapo avs4 
wzroku. węchu słuchu lub dotyku. Po- 
datki na wszystko, co istnieje na ziemi 
iw wodzie, na comy. na surowce 'a- 
wet wa pracę ludzką. Podatki na kaiiy 
kęs ciieba, który zda człowiek zdro- 
wy i na każde iekarstwo, którego :2- 
żywa człowiek chorý. 


dzi niezatarte piętno w postaci brakn 
humoru, ciągłego r.ezadowolenia i wte- 
cznych zmartwień na temat „skąd 
wziąć gotówkę na zapłacenie podat- 
ków?". 1 j 
Podatki komunalne prócz zmartwień 
gutówkowych pociągają za sobą iune 
nieprzezwyciężone trudności. 
Formaliość wpłacenia do kasy miej 
skiej należności podatkowych jest tak 
uciążiiwa, że bodaj starania o gotówkę 
nie wyczerpują tak nikogo jak czyn- 
ność, związana ż otrzymaniem pokwi- 
towańia za wpłacony podatek. 
Konajacy anglik nalewa lekarstwa, oblo] Wszystkie okienka wydziału podat 
żunego  sicdmioprx entowym  podait-|kowogo mieszczą się na parterze w 
kiem, na łyżeczkę, której podatek wy- | Smaciu przy Placu Wolności 2 
nosi 12 proc. i kładzie się do łóżke, za 
które płaci 22 proc. podatku“, 


(idybyśmy dziś chcieli przedstawić 
całokształt podaikó w. ciążących mA stkich interesantów, którzy w dobre: 
każdym z nas, inożiiwe, Że relacja wy- |vjerze przyszii zapłacić podatek loka- 


padłaby o wiele gorzej, niż przedsta- |jowy, podatek od nieruchomości, poda- 
wiony przez anglika obraz z 19 wieku. |tek gminny itd. ; 


Łatwo sobie wyobrazić jaki tłok pa 
nuje w ciasnym połtoiku. 


Interesant, który przychodzi po raą 
pierwszy, ściśnięty w tłumie, nie może 
się nawet ruszyć, a o przystąpieniu: da 
okienka wogóle nie może być "mowy. 


w jednytn małym pokoiku, przegrodzo: 
nyin w dodatku drewnianą ścianką. 


W tej „komórce* załatwiają wszy: 


Nie należy się więc wcale dziwić, że 
tragedja podatkowa wycisnęła na Ło- 


smażyłta koflefy... 


Tak samo załatwianie interesantów 
nie stoi na wysokości zadania. 


Niektórzy czekają po kilka . godzis 
zanim zostaną załatwieni. 


pięknym pierścieniu z brylantem. Zalśni- 
ły oczy iwością.. W moment później 
pierścionek zniknął w jego przepastnej 
kieszeni. 

Pani domu powróciła do gościa. 

Ten szybko zię z nią pożegnal i po- 
szedł... 

Zdziwiło to p. Manię Rotkogf. 

Z kolei oña poczęła się rozglądać 
wokół... 

I zauważyła brak cennego pierścion= 


a. | 

Lament, Gwałt. Polizja. 

P. Chaskla leczono z mieszkania 
i ściągnięto do komisarjatu policji. Zro- 
bił zdziwioną minę i oświaćlczył, że nic 


Nie jest to może winą urzędników, 
którzy i tak zawaleni są pracą, lecz alba 
proceder załatwiania interesantów po- 
winien ulec zmianie, albo też jest ze 
|mało urzędników. 


Dwadzieścia lub trzydzieści osób za 
pycha już cały pokój, wobec czego ni- 
gdy nie można dostąć się do wnętrza 
biura. ` 

R płatnicy tracą kilka dn 


nie wie o żadnym pierścionku, 'na wpłacenie drobnej sumy podatkowej 
Ale nie uwierzono mu i osadzono ge 

w areszcie, P Przypuszczalnie magistrat ma dt 

0m swej dyspozycji obszerniejsze lokale, 

gdzie pracują urzędnicy, niestykający 

się z szerszą publicznością, należałoby 


więc tam przenieść kasę podatkową. 


Zbyt wiele czasu i pracy poświęcają 
płatnicy na zdobycie potrzebnych surm 
pieniężnych, ażeby musieli jeszcze 
pchać się i wyczekiwać przez pół dnie 
w dusznym pokoiku. 


ci, że ukochanym współobywatelom da 
się we znaki i z tamtego Świata. 
Sprawa „duchów żartownisiów* ver 
salskich bawi pobfiski Paryż, lecz jak do 
tychczas sprawy nie zdołano wyjaśnić. 
Ludność jest pewna, że dzieje się to za 
sprawą Sił nadprzyrodzonych | nie ma 
odwagi głośno śmiać się z żartów. 
EINI EREET SA RRT. - 


Ohudzona w grobie wizyíą złodzieja 


Kosztowny pierścień z brylantem ratuje życie 
młodej amerykance. 


Niezwykły wypadek przebudzenia 
z letargu wydarzył Się przed samemi | Jedna z takich hien cmentarnych zakra 
świętami na cmentarzu nowojorskim. {dla się nocą do grobowca rodzinnego 

Złożono tam na wieczny spoczynek gdzie stała pod sklepieniem trumna 
miss Lucy Hobbes, 23-letnią żonę adwo młodziutkiej miss. i 
kata. Pobrali się ledwie przed siedmiu| Złodziej otwarł wieko trumny, o 
miesiącami. Młoda żona otrzymała od|świetlił latarką wnętrze i... wydał o 
męża w podarunku ślubnym piękny, o-|krzyk zgrozy. 
gromnej wartości pierścień: brylantowy. Nieboszczka otworzyła oczy i dźwij 

Była nim tak zachwycona, że o-|nęła się z śmiertelnego poslania. Zło 
świadczyła: dziej narobił takiego krzyku, że zbicgł: 

— Musisz mi go nawet w trumnie zo |się służba cmentarna. 
stawić. Wezwano lekarzy. Domniemaną nie 

Gdy umrarła, mąż spełnił to życze- | boszczkę doprowadzono do przytomno 
mie, ale wieść o skarbie na palcu nie-|Ści, a złodziej... zdołał uciec w zamie 

szanit, 


Poco w takim razie w każdym bitt 
rze wisi napis, głoszący, że „czas tt 
pieniądz?“ Ego. 


Nie mogło to nie skusić złodziejów 


SETCE 29) zr e 


a e 


Widzowie wszystkich kin łączeje się 


przyjdźcie obejrzeć film pg. dokumentów EH 
tajnego archiwum w oryginsinych zóję- KE 
ciach sowieckich 


Nieodwołalnie DZIŚ | JUTRO! 


Dramat zazdrości w małem miasteczku | 


P. sędzina odgryzła nos p. aptekarzowej 
przy otwartej kurtynie amatorskiego przedstawienia. 


W jędnem z małych miasteczek wir- 
tenberskich towarzystwo amatorskie 
złożone z pani sędziny, doktorowej, apte 
karzowej, córki notarjusza i kilku miej- 
scowych „dygnitarzy” urządziło prżed- 
stawienie amatorskie na cel dobroczyn- 


ny. 

Sala zapełniła się po brzegi publicz- 
nością. Wśród aktorów wynikły w cza- 
sie prób nieporozumienia, Pani apteka- 
rzowej zdawało się bow,em, że pani sę- 
dzina zbyt obcesowo kokietuje jej męża 
grającego rolę amanta. 

Pani doktorowa natomiast miała pre 
tensję, iż aptekarz zamało zwraca na 
nią uwagi, chociaż do niedawna był jej 
wiernym rycerzem. 

W podnieconym nieco nastroju przy- 
stąp.ono do przedstawienia. 

Pierwszy akt powiódł się znakomicie 
Oktaskom nie było końca i artyści kilka 
naście razy wychodzić musieli przed 
kurtynę, 

Zaczął się akt je pk 

Pan aptekarz, padł przed swą t- 
sóstwianą na kolana i ściśle wedle 
brzmienia roli zapewniał ją o swej mi- 
łości i uwielbieniu. 

Grał świetnie, 


c" JA TT. ao Alki a a ORKA Pn że, 


- PERNSIY 
Mikołaj II 
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Najmonumentałniejszy film doby obecnej, krwawy bilans p- 
regime'u carskiego aii: 
Ad 


BIAŁE NOCE 


(Dzieje primabaieriny Jego Cesarskiej Mości) 


w którym główną rolę gra młodziutka, tchnąca niepospolitym 
powabem kobiecym i pikantaą urodą, artystka 


Laura La Plante 


Reżyserował najzdolniejszy reżysera Ameryki — rosjanin 


DYMITR BUCHOWIECKI 


Sep PIERWSZY FILM O PODOBNEJ TRE- 
„ij ŚCI W DZIEJACH KINEMATOGRAFJI 
ORGJASTYCZNE SCENY ZA KULISA- 
Mi BALETU CARSKIEGO! — TAJNE 
REWOLUCYJNE STOWARZYSZENIA 
— BACHANALJE OFICERÓW CAR- | 
33 SKIEJ GWARDJI! — OCHRANA PO- 

3 LITYCZNA PRZY PRACY. — OKROP- 
NOŚCI ROSYJSKICH WIĘZIEŃ! — 
ROZSTRZELIWANIE BOJOWNIKÓW 
REWOLUCJI!—RYWALIZACJA MIĘ- 
DZY WIELKIM KSIĘCIEM, SERGJU- 
SZEM, A POTĘŻNYM BOGACZEM O 
WZGLĘDY PRIMABALERINY CAR- 

SKIEGO BALETU! 

W obrazie przyjmuje udział rzeczy- 
ji wisty zespół Carskiego Baletu, oraz 
3.000 statystów. 
s» Początek przedstawień o godzinie 4-ef. 
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Bohaterka wzbraniała się nieco, dą- 
sała, ale ostatecznie autor sztuki kazał 
jej paść w objęcia kochanka, Zrobiła to $ 
z niekłamaną radością i namiętnością, 

Pocałował się, choć tego nie było w 
tekście sztuki, 

W tej chwili z za kulis padła na gło- 
wę amantki karafka z wodą. Równo- 
cześnie wbiegła na scenę pani apteka- 
rzówa aby wyrwać swego męża z objęć | 
teatralnej kochanki. 

Pani sędzina wymierzyła pani apte- 
karzowej siarczysty policzek i rżuciła się 
na nią z pazunkami, 

Na scenę wbiegli inni artyści, aby 
rozdzielić walczące damy, 

Przedstawienie przerwano, albowiem 

ani aptekarzowa wyszła z tej walki z 
kawałkiem odgryzionego nosa, 


Dtiewczęta Zloiego Zachody 


CEA URE 
C Z d ry Sensacyjny dramat w 8-lu aktach. 
SASAS GOTEYCTUORKZORZATA 


W roli głównej RUCK JONES 
Dziś wielka p'emjera! 


Racijo-leKkarz. 
Najlepsze lekarstwo — krótkie fale. 


Słynny wynalazca radjotelegrafji, Mar| przyrządach, wysyłających fale takie, 
coni dokonał ciekawego odkrycia, Oto Marconi przypisuje to zjawisko prze 
stwierdził bardzo korzystny stale wzra- | nikaniu do ciała ludzi, pracujących przy 
stający z czasem wpływ fal krótkich naj takich aparatach, prądów elektrycznych 
zdrowie» inżynierów, zajętych przy jego | w sposób dla zdrowia dobroczynny, cze 

go dowodem jest rozśrzewanie się ciala, 

odczuwane przez inżynierów, o których 
mowa, 

Marconi zwraca uwagę świała leka! 
skiego na to zjawisko, przypuszczając 
słusznie, że bliższe jego zbadanie może 
otworzyć mowy zakres działalności dla 

|sat: 


słynny cov-boy 


odc NNERYKZASKA OREDJĄ w 2.64 aktach 


program 
Karnicki nie odpowiedział, opuścił 


powieść przeczytam i ocenię. Zamora 


ALEKSANDER 
BŁAŻEJOWSKI 


Antychrystem 
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— Gałkin prosił mnie poprzedniego 
dnia, bym go odwiedził, był chory. Przy 
szedłem o oznaczonej godzinie, zdaje 
się o ll-ej przed południem i kilkakrot- 
nie zapukałem do drzwi, gdy nikt nie od 
powiedział nacisnąłem klamkę i wsze- 
dłem do pokoju. Zamarłem z przeraże- 
nia. Zobaczyłem coś, co mi zamroziło 
krew w żyłach. Na środku pokoju leżał 
potworny garbus, zlany obficie krwią. 


Szklanybd cożyia: patezył uk mle; od nęła godzina, zanim zdołałem sobie wy 
czasu do czasu przymykał i otwierał po|T0"ić Spokojny sąd o wypadku. Gdy 
wieki. jakby natężał wzrok, aby lepiej | Wybiegłem z pokoju spostrzegłem, że 
mi się przypatrzyć. Cofnąłem się w tył do mieszkania zamordowanego zmierza 
z przerażeniem, uderzyłem plecami w |JAK'S robotnik, czy stróż, byłem więc 
zamknięte drzwi. Zostałem z nim sam|Przekonany, że on zobaczył już zbro- 
ra sam w pokoju. Nagle garbus podwi- dnię i uwiadomił policją. Hotel Mince- 
uał jedną nogę pod siebie, a potem szyb rowej nie cieszył się zbyt dobrą opinią, 


się na Starem Mieście. Gdy wróciła mi 
przytomność i uświadomiłem sobie każ 


żył, a ruch jaki wykonał był tylko skur 
czem pośmiertnym. Z pewnością upły- 


jako uchodźca z głębi Rosji 


dy szczegół strasznej sceny, doszedłem | który zaopiekował 
do przekonania, że w chwili, gdy prze- |mnie tego samego jeszcze dnia dalszą 
kroczyłem próg pokoju, Gałkin już nie | jażdę. 


słowę na piersi, jakby przyznał niedo- 
rzeczność swego postępowania. 

— A może chce mi pan opowiedzieć 
co łączyło pana z Gałkinem? 

— Z zamordowanym łączyła mnie 
początkowo tylko powierzchowna zna- 
jomość. W roku 1918, gdy wracałem 
do kraju, 
skradziono mi w ścisku kolejowym do- 
kumenty. Kontrola bolszewicka zmu- 


przerażony, że nie bardzo zdawałem siła mnie do przerwania dalszej jazdy 
sobie sprawę z tego, co czynię, biegłem| w Orle. Bezradny udałem się do miej- 
bezmyślnie wzdłuż ulic, aż ocknąłem|stowych władz bolszewickich, prosząc 


o pomoc. Wtedy w jednym z orłow- 
skich komisariatów poznałem Gałkina, 
się mną i ułatwił 


— W Warszawie miisiał go pan jed 
lak spotkać i kontynuować z nim zna- 
jomość, jeśli odwiedzał go pan nawet 
w domu? 

— W Warszawie zetknąłem się z 
nim kilkakrotnie. Po raz pierwszy 
przed niespełna rokiem. Było to w po- 
łudnie. Pracowałem w dömu, gdy słu- 
żąca zawiadomiła mnie, że jakiś gar- 
baty człowiek chce ze mną mówić. Ka- 


wany opowiadał mi wówczas, ze rok, 
który spędził w urzędzie bolszewick m, 
wyleczył go radykalnie z mrzonek ko- 
munistycznych, 'a ponieważ nie ta'ł się 
ze swojem rczczarowaniem z czł) ika- 
mi sowietów, musiał z Orła ucieka; do 
Moskwy; ale i tam go ścigano, jako 
kontrrewo'ucioniste, tak, że postancwił 
wyjechać z Rosji do Niemiec. Za fałszy- 
wym pasżporem przekradł się do Bet- 
lina. Ale ponieważ nie władał ięzykiem 
niemieckim i nie mógł zarobić na chleb, 
więc porzucił Rerlin i przeniósł się da 
Warszawy. gdzie pracował w jakimś 
komitecie pomocy dla emigrantów. Wy 
chodząc zaklinał mnie Gałkin na wszy- 
stkie świętości, abym nikomu nie zdra- 
dził, że on jest autorem powieści. Ponie 
waż podejrzewałem go o grafomaństwo 
prośba ta wydawała mi się nawet 
śmieszna — z grzeczności jednak zà- 
pewniłem go, że dochowam tajemnicy. 
Gałkiu uspokojony wyszedł. i 

Karnicki przerwał dalsze zeznania, 
przybladłi, oddychał ciężko, jak pa wiel 
kim wysiłku. 

Prokurator czekał cierpliwie, aż 0b- 
winiony odpocznie, aby jednak skrócić 


kłopotliwe milczenie, wydostał z kic- 
szeni papierośnicę i zapalił papierosa., 
Oskarżony z chciwością wdychał noz- 
drzami dym tytoniowy. Zabielski zro- 
zumiał, wyciągnął papierośnicę. podał 
„oskarżonemu papierosa. 

— W więzieniu śledczem odebrano 
pani papierosy? —, spytał, 

Karnicki uśmiechnął się boleśnie. 

(D. c. n). 


ko ją wyprężył i w ten sposób zbliżył bałem się przyznać, do swej bytności w! 


załem wprowadzić go do swego gabi- 
się do mnie, jakby chciał mnie objąć za tym lokalu, cel bowiem mego przybycia netu. Gdy wszedł przypomniałem So- 


nogi. Chcialem krzyczeć. ale strach od mósł hyć fatalnie tłumaczony. Gdybym bie natyc! miast niemiłą przygodę w po 
bierał mi oddech, gdy odzyskałem przy ż:05zta był pierwszym, który odkrył ciągu bolszewickim. Gałkin przyniósł 

4 zę: pc 4 bi miodnię 'mieszanoby iewątpliwie s rękopis i powołując się na 
tommość. otworzyłem drzwi i wybie- zm ódnię, wiesza i0oby niew Hol ie ze sabą guey ę p p Maj 
głem jak oszalały na ulice.. moje uazwisko do sprawy, a tego oba- przysługę. jaką mi przed kilku laty wy 


i „ |wiał m się bardzo... świadczył, prosił. abym rękopis prze- 
=- Dlaczego, me uwiadomił pan goli- 


cji o swoim odkryciu? 


— fZrozumie pan, że takie milczenie |czytał i ocenił, czy ma jaką wartość h- 
po wypadku jest powaźńym argumen- jteracką. Ponieważ doskonałe wacan 
językiem rosyjskim, więc obiecałem, że 


— W pierwszej chwili byłem tak|tem oskarżenia. 


„el, witał małżonkę 


WG "RE spa 


Str. $ 


nowego miasta 


Uroczystość inauguracji 
Port-Fuadu. 


Dnia 21-go grudnia król Egiptu, Fuad | 


przybył do ujścia kanału Sueskiego do 
morza Śródziemnego na uroczystość in- 
auguracji nowego miasta, położonego na | 
azjatyckim brzegu kanału, naprzeciwko 
Port Saidu, a które ochrzczono nazwą 
Port Fuad, zgodnie z tradycją, że każdy 
władca Egiptu, za którego panowania | 
uczyniono ważny krok w rozwoju kana- 
łu, uwieczniony jest przez miasto jego | 
Imienia. l | 

I tak Port Said nosi nazwę wicekróła 
który udzielił Ferdynadowi de Lessepso 
wi koncesji na budowę kanału, Ismaila. 
uwieczaia imię chedywa, za którego pa 
nowania kanał ukończono i otwarto i no 


„Premjera“ Pamiętniki paryskiego delekiywa. 


— mam, KA 


„EXPRESS WIECZORNY”. TA 


z0 - —— 


Francuski Sheriok Holmes opowiada o przestępstwach, 
dokonywanych przy pomocy duchów. 


Słynny. paryski detektyw, doktór | prorokini myliła często. Jedna z jej 
'Edmund Locard, który przez swoje uczenie nabawiała policję wielu klopo- 
ogromne sukcesy na polu kryminologji tów. Specjalnością iej było podawanie 


osiągnał przydomek „francuskiego Sher 
locka Holmes", ogłasza obecnie swoje 
pamiętniki p. t. „Le crime et les crimi- 
nels‘. Między innemi autor pamiętników 
zajmuje się w kilku rozdziałach zbrod- 
niczymi hkypnotyzerami i oszukańczymi 
telepatami oraz spirytystycznemi wy- 
zyskiwaczami. Wywody Locarda są 
term więcej interćsujące, że ten słynny 
mistrz-detektyw zajmował się przez 
wiele lat literaturą okultystyczną. 
„Przedewszystkiem muszę złożyć 
zasadńicze oświadczenie, powiąda dr. 


we więc miasto, powstające wskutek | Edmund Locard, że bynajmniej nie od- 


rozwoju kanału i wywołanej przez to 
ciasnoty zbudowanego na wysepce Port 
Saidu otrzymało imię obecnego władcy 
krainy faraonów. (Paw 

Już przed wojną powstały na pusty- 
ni naprzeciwko Port Saidu, obszerne bu 
dowle, przęznaczone na warsztaty tow. 
kanału Sueskiego, Podczas wojny bu- 
dynki te zamiemono na szpital wojsko 
wy, po wojnie zaś przeniesiono do nich 
warsztaty, dokoła których powstały z 
czasem budynki administracji, 

Aby zaś ułatwić dostęp do warszta- 
tów około 2,000 pracujących w mich ro- 
botników, zmuszonych codziennie prze- 
prawić się promem, przez kanał z Port 
Saidu i z powrotem, zbudowano dla nich 
całą kolonję domków, urządzono ulice i 
skwery i tak wyrosło na pustyni miasto 
a śród niego trawniki i ogrody dowodzą 
ce, jak szybko można zmienić bezpłodną 
pozornie pustynię w glebę urodzajną. 

Nowe miasto rośnie teraz ‘szybko, 
wspomniana bowiem ciasnota Port Saidu 
jak również kurz węglowy z portu, w 
któ codziennie tysiące ton” węgla 
przeładowywanych jest na okręty, wpły 
wające ma kanał lub wypływające z nie 
go, skłoniły zamożniejszych mieszkań- 
tów Port Saidu do budowania sobie willi 
w mowem mieście. 

Ciekawym  szczegółem inauguracji 
Port Fuadu, Brea której król Frad 
założył kamień węgielny pod nowy ra- 
tusz, jest okoliczność, że władca Egiptu 
Lize kipe pociągiem Królewskim do 
m. Ismaila, położonego nad kanałem, na 
połowie jego długości, wsiadł tam na po 
kład odówieżonego jachtu królewskiego 
„Mahroussa”, tego samego, na którym 
przed 57 laty ojciec króla, chedyw Izma- 
cesarza Nagołotna 
III, Eugenię, gdy przybyła na uroczy» 
„stość otwarcia kanału Sueskiego. 


r 


`- Testament na 

skorupie jajka. 
Niezwykły proces o mają- 
tek lotnika angielskiego. 


Sławny lotnik angielski Barnes umarł 

18 czerwca 1925 r. 
._ Trzej jego synowie przedstawili wła 
dzom sądowym testament, mocą które- 
go otrzymać mieli do podziału cały ma- 
iątek wartości około 10.000 funtów szter 
limgów z obowiązkiem wypłacania pierw 
szej żonie zmarłego 50 funtów szt. rocz- 
MĘ. 
„Testament ten, napisany w r. 1920, 
wobec tego, że nie znaleziono innego, 
władze zatwierdziły. ` j 

Dopiero przed dwoma miesiącami żo 
ira zmarłego lotnika Małgorzata Barnes 
parządkując różne rzeczy po tnężu, zna- 
lazła w jednej ze skrytek biurka skoru- 
pe iajka, na której napisane było ręką 
wieboszczyka: „Wszystko ch mam. dla 
Maigorzaty”. Obok podpisu Barnesa 
widniała data 17... 1925 r. : 

Z tym oryginalnym testamentem Mał 
zorzata Barnes zgłosiła się do sądu. 

W tych dniach zapadł wyrok w tak 
uiezwykłej sprawie. Sąd oddalił preten- 


_sie wdowy po lotniku. 


W motywach swych sąd dowodził, 
Że nieznany jest miesiąc po liczbie „17“. 
Testator zmarł w czerwcu. Dnia 17-go 
ważdego z poprzednich miesięcy, jak 
stwierdzono. zmarły mie był'w podróży. 
wię odbywał itou, siowem nie da się ni- 
czem usprawiedliwić fak eryginama for- 
ma testamentu. 


noszę się wrogo do dążeń nowożytnego 
okułtyzmu. Przeciwnie — jestem naj- 
mocniej. przekonany, iż oficjalna nauka 
fałszywie tłumaczy i komentuje cały 
szereg psychicznych zjawisk. | | 

_ Jako ` kryminolog . niejednokrotnie 
miałem sposobność przekonać się, że 
czytanie i przenoszenie myśli są faktami 
niezaprzeczonyrni. 

Bezsensownym uporem byłoby rów- 
nież zaprzeczenie faktu, że przy pomo- 
cy.magnetyzmu można osiągnąć istot- 
nie wyniki lecznicze, Ani chwili nie 
wątpię w to, że większość spirytystów, 
to ludzie dobrej woli, że dla człowieka 
naukowo wykształconego niema w tem 
nic ubliżającego, jeżeli o życiu i śmierci 
myśli podobnie, jak tacy uczeni, jak 
CĆrouok, Crook, Richet, Lombroso, Flam 
marion lub Conan-Doyle. i 


Ci ludzie tak wybitni na polu naki 
i literatury, są zarazem przodownikami 
ruchu okultystycznego. Zaznaczam wy- 
raźnie to moje stanowisko, abym nie zo- 
stał źle zrozumiany, jeżeli wspomnę o 
kilku moich przygodach z- oszustami, 
którzy rachowali na naiwność i łatwo- 
wierność ludzką. | | 

Pewnego razu zgłosiła się do mnie 
pewna zamożna dama, która w czasie 
wojny Światowej utraciła męża. Tęsk- 
nota za zmarłym pchnęła ją w kola spi- 
rytystyczne. 


stały się jedyną jej pociechą. 

Pani ta wyrobiła w sobie przekona- 
nie, że można uzyskać kontakt ze świa- 
term duchów, jeżeli się tylko pragnie -te- 

lgo całą mocą energji psychicznej. Wdo- 
wa wyszukałą sobie towarzyszkę w 0- 
sobie pewnej młodej kobiety, która 
oświadczyła, że obdarzona jest magne- 
tycznemi siłami, wobec czego móżna 
będzie odbywać senanse w domu. 


Ta dama do towarzystwa od chwili |; 
wejścia do domu wdowy, stała się po-| 
prostu nieograniczoną panią i władczy- | 


nią. Dwa lub trzy razy dzignnie pośred- 


niczyła w rozmowie stęsknionej mal- 
żonki z duchem jej męża. Te rozmowy | 
miały początkówo charakter -religiiny, ł 


później zaś żupełnie familijny. Zapyty- 


wano naprzykład ducha, czy należy,| 


idąc na spacer, wziąć ze sobą parasol, 


Seanse, na których miał 
się rzekomo pokazywać jej duch męża, 


rodzinom zaginonych na wojnie Żołnie- 
rzy, miejsca pobytu wziętych do nie- 
woli. Ta kobieta w przeciągu bardzo 
krótkiego czasu wyłudziła od łatwo- 
wiernych kilka milionów franków. 
Wkońcu chciałbym opowiedzieć pe-| 
wna małą anezdotkę. Pewne medium, 
urządzało w Paryżu tygodniowe sean- 
se, w czasie których uczestnicy mogli 
przeżywać 


nie duch Franciszka Liszta, innym ra-| 
zem poeta Lamartine recytował osobi-! 


ście jeden ze swoich utworów, słynny |. 


komik. Coquelin spełniał obowiązki con- 
ferenciera i robił wyborye dowcipy.. | 
` Zbytecznem byłoby dodawać, że 
liczba uczestników tak niezwykłych 
seansów wzrastała szybko i że medjum, 
które w rzeczywistości było właścicie- 
lem jarmarcznej budy widowiskowej na 
Montmartre, robiło doskomałe interesy. 

Pewnego wieczoru, po ukończeniu 
seansu, zadzwonioro do drzwi. Jakiś 
pan zapragnął zobaczyć się ze stynnem 
medjum, 4 „LiL 

— Słyszałem — oświadczył niezna- 
jomy—że jesteś pan najbardziej zdumie- 
wającym jasnowidzem Paryża. Chciał- 
bym się dowiedzieć od pana, czy przed- 
sięwzięcie, jakie mam obecnie na my- 
ŝli — uda mi się? 


Medjum spojrzato mu w oczy i poj- 


kilku minutach rzekło: tonem głębokiego 
przekonania: 
— Niewątpliwie rzecz się uda!... 

'— Nie omyliłem się — odparł nie- | 
znajomy — istotnie, posiada pan dar 
jasnowidzenia. Pańska przepowiednia 
już się spełniła, jestem mianowicie Wal- 
let, agent tajnej policji i przychodzę tu| 
z poleceniem aresztowania pana. | 


osobliwe - rozkosze arty-| 
styczno-astralne. Raz grał na fortepia- . 


ANGELO MUSCO, znakomity włosid 
artysta, jest równocześnie wielkim zwo 
lennikiem spertu i w świecie sportowym 
" wyrobił sobie póważne imie. 
"MER 


zd 


albo zasięgano porady w kwestiach te- 
go, co się ma gotować na obiad, czy ko- 
lację. Osobliwym zbiegiem okoliczności, 
astralna zjawa nieboszczyka miała upo- 
dobania damy do towarzystwa. 


Ta zabawka trwała cały rok. Obda- 
rzona magnetyczną siłą towarzyszka 
uzyskała taki wpływ nad swoją chlebo- 
dawczynią. że ta powierzyła iei zarząd 
swoim pokaźnym majątkiem. Ostatecz- 
nie jeden z krewnych wdowy wykrył 
oszustwo, ale eszukana przez długi czas 
nie chciała wierzyć temu, że padła ofia- 
rą podstępu. Musiałem wtedy interwen- 
jować i zdeęrmaskowałem oszustkę. 

/W Paryżu i Lyotie istnieje -wielu 
zawodowych jasnhowidzów. Kkientela 
tych lasnowidzących rekrutuje się zeļ 
wszystkich sier. Znam żonę pewnego 
profesora medycyny, która w razie cho- 
roby jej dziecka, nie zasięca porady Mię- 
ża. ale fasnowidzącei. 

Odfńośrne zdolności tych następczyń 
Pytii delickiej, zdania mogą być oczy- 
wiście: podzielone. Przypominam wszak 
że „że nawet słynna madame de The- 
bes, niegdyś bożyszcze Paryża. kilka- 
dziesiąt razy w ciązu wojny przepo- 
jwiadała zawieszenie broni. 

„Pobieżny tylko wgląd, wydanych 
przez. nią „roczników proroctw” wy- 
starcza, aby przekoriać każdego, że ta 


W rzemiośle | przemyśle zabawkowym polskim zananawało włefiie nay- 
wiete. Przedsiebiorcy i chalupnicy zarażewi są zamówieniami uila Kraja i ZA- 
granicy, f 
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Wyniki wezorajszych spotkań. | 
Łódź, 5 stycznia, skład: Federowicz, Gozicki, Kostrzew- 
Wczorajsza impreza sportowa, urzą ski, Trojanowski i Maciaszczyk, dążył 
dzena wspólnie przez A.Z.S. i „Hertie“ „całą parą do zwycięstwa. Nie udało mu 


należała pod każdym względem do udał Sie to jedna, mimo rezerwowego gra- 
nych. | ` cza w miejsce Ergla w składzie Hertky. | 


SĘ E ig | Wprawdzie iosy zwycięstwa wa- 
dame wi i ż pierwszej lini zwy w ciągu całej gry to, na jedną, to 
Miski Nona Aa pó: RÓ a, a znów na drugą stronę. Akademicy ma-| 
wada kk a Taag Me desydulaca przeważa. Mayenas A 

2 c _) przedewszystkiem pod względem wzro 
przy. każdej nadarzającej się sposob- ; p cy 


Rea ; iA P „stu, niedorównywali jednak gospoda-| 
ności, mniejsza.o to czy słusznie lub nie. rzojn, pod względem techniki, taktyki i 


Przedewszystkiem krzyczała ona nie celności strzałów. 
słusznie pod adresem sędziego, podczas | Pierwsza partja kończy Się na re- 
meczu Hertha — A. Z. S. który prowa- mis, t. j. 4:4, w drugiej zaś zwyciężają 
dził, p. Weber b, dobrze, ale według re Akademicy 6:2, ulegają oni jednak w 
guł warszawskich, których łódzka pu- trzeciej 2:8 i w czwartej 6:8 = 22:18, 
bliczność nie znała, krytykowała je jed na korzyść Herthy, która z wielkim 


ń, 


uak bardzo głośno. 


Wczorajszy „wieczór sportowy“ 
zwyciężyły drużyny: „Oświaty” i Miej 
skiej szkoły handlowej, meczem w siat 
kówkę, prowadzonym przez akademika 
p. Cioziekicgo. 


Obie drużyny grały bardzo ładnie, 
licytujac się wprost w wynajdywaniu 
najrozinaltszycii sztuczek i podstępów 
szczupakujac przytem często i świetni 
czem wzbudziły podziw, zwłaszcza u 
gości z Warszawy. Naogół stolica była' 
dość licznie reprezentowana przez 
członkinie i członków A. Z. S. 


Mecz ten wygrała Miejska szkoła 
handlowa po. ciężkiej i równej waze | 
dzięki lepszej i skuteczniejszej obronie 
w stosunku 16:15, 15:9-+ 15=26:24. a 


Z wielką niecierpliwością, oczekiwa 
my mecz w koszykówkę, pomiędzy A. 
Z. S. i Hertha, zadowolił w zupełności 
najwybredniejszego nawet widza. Obie 
drużyny grały bowiem niezwykle ofiar 
nie i ambitnie, Hertha pragnęła przecież 
zadokumentować swoją hegemonię, A. 
Z. S. zaś wystawiwszy pełny swój 


Ping-pong w Hakrahu. 


Łódź, 5 stycznia, 


Rozwijający się w ostatnich czasach 
nadzwycazj szybko sport „Ping-Pong“ 
w Łodzi. dotarł już nieomal do wszyst- 
kich poważniejszych klubów  sporto- 
wych i szkół. Ostatnio zawiązała się w 
Z.5.G.5. Hakgah sekcja ping-pongowa, ! 
która rozgrywa obecnie mistrzostwo 

klubowe za rok 1926. 

i Z chwilą wyjścia nowych przepisów 
tej interesownej gry (uiędnostajnionych) 
zostanie rozegrane' m'strzostwo we 
wszsytkich klubach sportowych oraz mi 
strzostwo Łodzi. Bedzie to pierwsze mi 
strzostwo jakie Łódź w Ping-Pong ro- 
zegra. Warszawa rozgrywać będzie iuż 
"rugie swe mistrzostwo. 


i 


Mistrzostwo ving-pon- 
gowe w KI. Turystów. 


Łódź, 5 stycznia. 
W kl, Turystów, projektowane jest 
wrządzene w początkach stycznia r. p. 
rozgrywek o mistrzostwo Klubu w Ping 
Pong, Jak wiadomo w Ł.K.S. roapoczę- 
te zostaną rozgrywki w dniu 3 stycznia, 
Po ukończonych rozgrywkach klubo- 
wych na;prawdopodobniej nastąpią gry 
miądzyłciubowe o tytuł mistrza Lodz 
narazie między zawodnikami ŁKS, i 
Turystów. Oba te kluby obecnie usilnie 
trenują a w dniach nalbliższych trenin- 
gi te rozpoczną się w-f specjalnie opra. 
cowanego regulaminu, 


wprawdzie trudem, pozostała, jak do- 
tąd niezwyciężoną. 

Fr. Romanek. 
SZERER 


Dzisiejsze gry w siat- 
kówkę « koszykówkę. 


Łódź, 5 stycznia. 

Dziś, o godz. 5 po poł. w sali Gimn. 

Niemieckiego odbędą Się następujące 

rozgrywki w siatkówkę i O: 

1) Siatkówka: Sęminarjum Zeńskie— 

Gimn. p. Krygierowej; Y. M. C. A— 
mn. p. Wiśniewskiego. 

2) Koszykówka: A. Z. S. (Warszawa) 
—Y. M. ©. A.; Gimn. Niemieckie—Pafń- 
stwowa Szkoła Handlowa p. Bila.. 

Najciekawszetm spotkaniem będzie 
mecz w koszykówkę między A.Z,.5— 
Y.M.C.A, 


Dzisiejszy sport bokserski notuje w| 


swej bogatej kronice mniejszą ilość po 
kaleczeń jamy ustnej, niż w latach u- 
biegłych — oto konkluzja -artykulu zna 
nego lekarza — spon.owego dr. Miche- 
la Markusa, członka Francusk. Zw. Bok 
serskiego; i n 

Rzeczywiście, w- obecnych czasach 


udoskonalenia się iechniki bokserskiej 


rzadko notowane są fakty. aby podczas 
jakiegokolwiekbądź meczu zawodnik tra 
fiońy w szczękę. prócz upływu pewnej 
„porcj krwi tracił, jak to ongiś by- 
wało z pół tuzina zębów. Ten pociesza 
jący objaw w rozwoju sportu bokser- 
skiego bynajmniej nie wypływa stąd, że 
dzisiejsj zawodnicy posiadają mniejszą 
siłę uderzenia. ak 


kz 


"Pewien angielski sportowiec-inżynier skonstruował aparat do nauki pły- 


ruchy. 


wania. Jest on tak urządzony, iż uczeń wykonywać może tylko właściwa 


Rozbicie 


się tymczasowej fuzji klubów 
żydowskich w Łodzi. 


pm Jm 


Pp. de. Krausz i Szalainger podali sie do dymiji 


Łódź, 5 stycznia. 

Jak wiadomo od. początku roku ubie 
głego przeprowadzane były pertrakta- 
cie między przedstawicielami tutejszych 
klubów żydowskich w sprawie utwo- 
rzenia: jednego silnego stowarzyszenia 
żydowskiego pod nazwą „Hakoah' wzgl. 
pod' nazwą „Zjednoczone Kluby Żydow- 


| - Rozwój techniki bokserskiej. 


Technika bokserska coraz bardziej 


skie“ (Z. K. Ż.). Odbyło się nawet szew 
reg komferencj. Kluby wypowiedzi 


się zasadniczo za sfuzjowaniem,. jednak 


niektórym z tych klubów rozchodziło 
się o szereg spraw, które dotychczas 
nie zostały załatwione tak. że narazie 
kwestła ta jeszcze załatwioną ostatecz- 
nie nie została. 

Ostatnio odbyło się zebranie przedsta 
wicieli wszystkich mających się siuzjo= 
wać stowarzyszeń i tak: Hakoah: dn 
Krausz i Szulzinger; Bar-Kochba: dr. 
Prybulskij i Grawe oraz Sztrowajs; Has 
monea: ławnik. Joel; Kadrnah: p. Stry= 


udoskonalająca się zwróciła uwagę za- 
„wódnika na konieczność obrony uzębie 
mia; pozatem walki dzisiejsze odbywają 
się n.e z dalekiej odległości i zawodnicy trzymały się -w rezerwie. 
noszą o wiele cięższe rękawice. Od r.| Równocześnie postanowiono, iż wra 
11922 „obrona zębów* przybrała tak ko zie niehonorowania tej uchwały, wszy- 
losałne rozmiary. że dziś już 50 proc. scy obecni na tej konferencji przedstawi 
wszyskich bokserów zwraca przede- ciele podadzą się w swych klubach do 
wszystkiem na to uwagę: dymisfi, a to na znak protestu. Nadmie- 
Warto zaznaczyć. że dzisiejsi bokse nić należy, że uchwała ta powzięta Z0- 
rzy wychodza z zupełnie słusznego sta stała jednogłośnie | miała na celu, iż 


kowski oraz Samson: p. Ziegler. Na ze 
braniu tem postanowiono przeprowadzić 
fuzję. Jedynie kluby Samson i Kadimah 


nowiska, że w danym wypadku bronią 
oni nietylko zębów, ałe i ust swoich, 
gdyż siłne uderzenie w okolice. ust lub 
nosa może ich pozbawić równomierne 
go oddechu. ACE 


W Davos odłzywałą się cu rok (rady 


pahar 


cyjne rozgrywki hockcyowe o 
Sprengiera — Na zdięciu widzimy scenę z meczu między Anglia f Niemcami. mi będą delegaci P.Z.P.N. 


wrazie nie dojścia do skutku siuzjowa» 
nia klubów żydowskich — wyżej Wwy- 
mierieni działacze sportowi utworzą no 
wy klub i w ten sposób zmuszą pozo: 
stałe kluby do zjednoczenia się. 
W związku z powyższą uchwałą na 
ostatniem walnem radzwyczajnem po- 
siedzeniu. Z.5.G,S. Hakoah, na czele któ 
rego stoją: dr. Krausz i Szułzinger, Wy- 
mienieni panowie. podali się do dymisii. 
zastosownuiąc się calkowicie do uchwały 
konierencji klubów żydowskich. 
Obecnie należy spodziewać się dat: 
szych dymisji w resziuiących klubach 
żydowskich, co ostatecznie rozwiąże 
wałkującą się od roku sprawę połącze- 
nia się łódzkich stowarzyszeń żydow- 
skich w jedno wielkie stowarzyszenie. 


Przed konierencją ligo 
wą w Krakowie. 


Łódź, 5 stycznia. 

Jak już donosiliśmy w dniu 6 b. m. 

w Krakowie odbędzie się druga między 
| klubowa konferencia czołowych 14 klu- 
| polskich w sprawie uiworzēniaą 
| 


„Ligi“. Na konferencie kiuby łódzkie, ti. 
£. K. S. i Turyści wysyłają swych przed 
Istawiciei a mianowicie: E. K. S. pp. 
Konopkę i Skibickiego. Turyści: pp. 
Glażewskiego, Stencta i Gnzego którzy 
w dniu dzisiejszym opuszczają Łódź, 
Jak wiadomo, na konferenci tel sbec 
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wielka piem era! 


*| Dawno oczekiwany dalszy ciąg, roztacza- 
§ jący przed oczami zachwyconych i ocza- 
rowanych widzów 
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z go filmu 3 i 4 serja 
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Dzieje miłości, cierpienia i poświę- 


Wiciora cenła w nowej wersji filmowej. 
JEAN WALJEANR, 


_ postać o 5-ciu obliczach w fenomenalnej kreacji 
> i ; ` > i P> i: h 
GABRIELA GABRIO 
w. maz A A IŁ YA W a R aa aa a a 
Początek o godz. 3.30 pp., ost. 10 w. Obraz wł. B. K. „LUX* Sp. Akc. w Warszawie. 
Passe Partout i bilety ulgowe nie ważne do dn. 10 b.m. 
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Zatary litewsko-niemiecki 


był zwvczajnym bluifem, 


Kowno, 5 stycznia, 
f Wykazuje się, że cała akcja, zainsce 
mizowana pomiędzy dyplomacją litew- |! 


(RMA ŁUK SEA PA CENT 7 REI SOWY 
a zje PG Zs Us U LIAMEŻ:: SIYDCY E 
AW CZK POW PONO WC 


TREE EAT T 
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Miljon rubli dla komu: | 
nistów litewskich 


na wywołanie strajku 
powszechnego. 
Moskwa, 4 stycznia. 


pić do rządu i poprzeć go czynnie. Niem 
cy kłajpedcy oświadczyli wyraźnie, że 
mają zaufanie do obecnego premjera 


ską a niemiecką w sprawie rzekomego | faldemaresa. Organ oselstwa nie-| Wbrew zapowiedziom prasy, komu- 3 EEES 
zatargu niemiecko ~ litewskiego rozpły- ewar Soria Rundschau „ któ |nistycznej międzynarodówka nie rezy-|BH] Dziśporazost,  Pocz og 4.30 
nęła się w nicość. ÈA aba Bieweką ri Za Ził Zico gnuje z. przeprowadzenia propagandy | B® RUDOLF 
Premjer litewski Waldemaras dat 0- | znowu wychodzi oświadczając w o va, bolszewickiej na terenie Litwy. Ostat- |g w obrazie 
becnie zapewnienie daleko idące, Litwa | my A ilo, że po ań R gra nio „Komintern“ uchwalit miljon rubi MA VALENTIN pod tyt: 
Wyż „że poprze obecną poi |ną koszty propagandy i wywołanie strej iga 


będzie respektowała prawa niemców 
kłajpedzkich, o ile ci zobowiążą się wstą 


ŚR 


tyke Waldemarasa ponieważ uważa, że 
rząd ten jest najlepszym dla kraju. 
Królewiec, 5 stycznia. 
Granica lHtewsko - wschodnio - pru- 
ska została przez litwinów znowu otwar 
ta dla, normalnego ruchu granicznego. 


"Nowe frzęsienia ziemi 
w Albanii. 


Rzym, 5 stycznia, 
Wedle dontesienia z Bari powtórzyły 
się w Albanji wstrząśnienia ziemi, które 
wywołały wielką panikę. Nowy wulkan | gwzwwne 
i| koło Durazzo kontynuuje swą działal © 
ność. 


Niewoln:k zmysłów 
(Krew na piasku) 
WALKI BYKÓW. 
Nad proram: BLL BOKSER ZWY- 
CIEŻA farsa w Ż-ch aktach, ——— — 


RAR O ZAGCYJ 2 465%. EE 


o wszystkiem.. Był to inspicjent tea- 
tralny, dyszący pragnieniem okrutnej 
zemsty — Gładysz (Bodo) ... 


ku powszechnego na Litwie Kowień- | E2 
skiej. ` 


-„„ Była piękną z tą swoją zmysłową 
drapieżnością.., Patrzała na Wiha Skar- 
skiego, mrużąć kokieteryjnie swoję ba- 
ieczne Oczy... 

— Będę twoją, o ile się dowiesz... 

— Czego? 

— Ü ile się dowiesz, kim jest 


„CZERWONY BŁAZEN” 


„„ Są ludzie, którzy ukrywają swojł 
oblicze przed światem, nawet — naj 
bliższym. Oblicze fizyczne i duchowe.. 
Takim człowiekiem, który zjawił się ną 
gle w gabinecie dyrektora teatru z ma: 
ską na twarzy był 
„CZERWONY BŁAZEN*" 


e ŁYK ->. 


Ale i on milczał, choć wiedział dosko 
nale, czy w garderobie Nr 3 zabili „Czer 
wonego Błazna”, czy też morderstwa 
dokonał j 
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owo) Woron ( [I IM | lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- ii | | | | BIIN 
l — styczny przy Górnym Rynku, — | 
przy ul. Piotrkowskiej 22 (W priWóri) | Piotrkowska 294, tel. 2289 ut | obwrócii 
prowadzony jest pod kierunkiem warszawskie- | (przy przystanku tremw. pabjanickich), zy M diael A 
go specjalisty i b. pracowniczki firmy | przyjmuje chorych w chorobach wszyst- tel. 40-26 


19000900000000 


Dr STUPEL 


Szkolna N2 12 
Chcroby włosów, 
skórne, weneryczne 
H moczopłciowe (mie 
moc płciowa) 
leczenieprom Roent 
j gena i lampą kwar- 
J cową, od 12—3 i od 

: 6 9w. 


| 0000000006990 


a. Prybuiski 
Zawadzka Ne 1, 
| Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 


H włosów, wenerycz. 
net moczopłciowe 


Lampa kwarcowa 
promieniam' 
Röntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 

Dla pań od 4 — 6 

Oddzielna pocze- 

kalina, 


Za wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Wladyslaw Polak. 


L] (leczenie $wiatłem | 


kich specjalności nd g. 10 rano do 6-ej 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- 
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje, 
opatrunki, 
Porada 3 złote. 
— Wizyty na mieście. — 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

świetlne. Naświetlania lampą kwarcor 

wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla» 
iynowe i mosty, Roentgen, 


W niedziele 1 święta do godz. 2 po poł 


MANICURE 80 gr. 
W zakładzie fryzjerskim 


Piotriowska 60 


(w podwórzu.) 
CENY KONKURENCYJNE! 


Goleme z wodą kołońską 30 gr. 
Strzyżenie pań i panów 70. 


Elektryczny i ręczny masaż 60. 
Mycie głowy 
Usuwanie odcisków 
Ondalacja 


2 zł, 
1 >ł. 


Tanio, bo W prywatnem mieszkania 
(IN wszelkiego rodzaju w su 


rowym i gotrowvm stanie 
— Nowomiejska 27 — Tel. 46 08. — 


IL OPATOWSKI 
— — Żadnej filji nie posiadam — — 


MAGAZYN 
wykwintnego 


OBUWIA 


L. FRIEDLANO fegielnianz 51 


poleca na sezon bieżący 
bosaty wybór obuwia 


.śniegowce, 


Dr. | z 


Konstantynowsta 12. 
Tel. 55-52 
p ezylarcie od 3—t 
i od 6—8. Dla pań 
od 4 w | b 
Dia niezamożnych 
cery lecznie, 


A ESTATE AE 


Lekarz - dentysta 


F. KOIOWIEJ 


przyjmuje w lecz 

nicy przy wl, Piotr- 
kowskiej 294. 

codziennie od godz. 
2—7 wiecz. 


W drukarni „Republiki“ Łódź. Piotrkowska 49 | 15 


nii 
sokaig 


ESEIA 


[roniowe 


skromnie 
umeblowane 


Andreja 43 m. B 
3 IE -1 


Przyjmuje: od 1—2 


Charoby skóre wr 


WTYCZKE MOtZODICIOWE 
Leczenie sztucz. 


Specjalista chorób 
skórnych ! wene- 


rycznych leczeni 

nym słońcem wy:| Śwrstiem, (Laon 
Syno wem. kwarcowa 
Przyjmuje od Przyjmuje 


g.8 do 10 rano gd9 do ll ran 
i od 5—8 w.i od5—8 w 


OR SZARĄ 
A S zdac C 


ido "Z 


„EE niżenie podatku 
CzieinaNe 9. zapewnia odpa 
Tel N 28-98  wiadająca wymo* 
Choroby skórne. $om ustaw buchał 
weneryczne t mo. tia. prowadzoną 
czopłciowe. przez byłego refo 

p jenta podatkoweśł 
rzyjmuje  |Paskawe oferty di 


od 8—I0 ! ad 5—3 „Expressu" sub. 
Leczenie lamoą.'„Na godziny” i 
kwarcową > = = 

przedań tanio bw» 

Dr med. j lowa suknię, elj 


gay modną, ) 
obrym stanie, u 


2. Datyner Sis s 


choroby nerek. pẹ- m. 5 od 10—12 
cherza | dróg MO przed poł. 
czowych, 


1" na wyvlat 
1 ad obuwie. Piotr 
Piramowicza fijkowska 37, w pa 

(daw. Olgińska) jdwórzu 3-8 wejscia 
Redaktor odnow, Józet Burmas 7 


